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Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łódzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 2 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
towa dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 
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Cena ogłoszeń: |I-sza strona 5O kop. że 
wiersz lub jego miejsce, 
nekrologi i reklamy 45 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
EQ kop, Drobne ogłoszenia f'a kop. 

Dyłoszenia zamiejscowe I strona 66 
kop. reklamy po 20 kop., zwycz. 12 k. za wiersz 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop- 


riadesłane 88 kop. 


Za wyraz 


MPW Tonino redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wygłacać nie będzie. 


Dzielna 18. 


Ogłoszeni 2 


Schwytani na gorącym uczyn- 
ku kradzieży drzewa w okoli- 
-oech- Łodzi, zostali skazani 
przez pana Gubernatora, na 
mocy przysługującego mu pra- 
wa policyjnego, “na miesiąc 
więzienia: 


1. Stanisław Sołtysiak z Konina. 
2. Józef Olczewski z Łodzi. 

3. Jan Jarzembowski z Łodzi. 

. Juljan Cieliński z Łodzi. 

. Max Cieliński z Łodzi. 
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W ciągu długich lat ucisku prźy- 
znycza limy się wiele kłaść na karb 
tego ucisku. Nie mogliśmy oddy- 
chać, nie mogliśmy rozwijać swoich 
sii, nie mogliśmy zużytkować jaw- 
nie swojej enargji, więc mówiliśmy, 


że to przemoc temu winna, i mówi- 
liśmy słusznie, Ale jednocześnie by- 
ła w nas nadzieją, że, skoro tylko 
warunki się zmienią, skoro krępuią- 
ee nas więzy zostaną rozluźnione lub 
wpadną, natychiniast rozpoczniemy 
życie inne. Rozprostujemy ramiona, 
staniemy w zwartych szeregach do 
pracy, wytężemy całą swoją wolę w 
kierunku dżwigania się na gościniec, 
prowadzący do wszechstronnego roz- 
woju. Marzyliśmy o takiej chwili, 
W długich, 
uoenych rodaków rozmowach*, iw 
siszy samotnych rozpamięty wań, kie- 
dy wiatr świstał za oknem, a šais- 
%yca szalała nad Polską. 


I chwila taka przyszła, 
przyszła wprawdzie w tej postaci, w 
jakiej pragnęliśmy ją agiądać, nie 
była promiennym wschodem słońca, 
3apowiadającego dzień jasny, bez- 
Le i długi, ale bądź co bądź 

biegła ku nam z poza chmuri 
mg je? pržeđświ owai 


Bilety do nabycia w kasie teatru od 
10-ej do 2-ej i od 4-ej do 7-ej po poł. 


A Art. Zjednoczeni | 


'nia mówimy 
działa. 


Nie. 


przemocy działa tu także niemoc, 
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Okopy postal oiie tak moc- 
no, jak gnłotły. Zjawiła się moż- 
ność jakiej takiej pracy, jakiego ta- 
kiego zorganizowania życia rozbitego, 
jakiej takiej akcji ratunkowej w kie- 
runku zachowania naszej kultury. 

I w takiej chwili brakuje nam. 
ludzi. 

Przemoc zrobiła swoje. Po czter- 
dziestoletnim, bezprzykładnym w dzie- 
jach ucisku, stanęliśmy wobec zjawi- 
ska społecznego, któremu na imię 
mtemoe. 

Lata bierności, apatji, snu, cięż- 
kiego borykania się z przeciwnościa- 
mi, życia w ciemnicy, bez słońca, 
bez powietrza, bez szerszego odde- 
chu, zrobiły swoje. Zniedołężnieliśmy. 
Wobec najżywotniejszych zagadnień, 
wobec najdonieślejszych wypadków 
ręce nam opadają, a myśl nasza cze- 
pia się trwożnie haseł, zapominając 
o czynach. 

Brzmią wprawdzie nawoływania, 
padają dźwięczne frazesy, ale znaj- 
dują one tylko odgios w społeczeń- 
stwie, nie materjalizują się zaś, nie 
przechodzą w życie, jako idee kie- 
rownicze. 

Niemoc nasza była i jest tak 
wielka, że w ciągu ubiegłych kilku 
lat, może najsmużniejszych, jakie 
zna nasza historja, nie wyłoniliśmy 
z siebie ani jednej organizacji, która 
stanęłaby 1a wysokości chwili, nie 
spełniliśmy ani jednego czynu, któ- 
ryby górował nad sytuacją i mógł 
być drogowskazem dia zbiorowej du- 
szy narodu, błądzącej w chassie. 

Powiedzmy to sobie szczerze. 

I znów w chwilach zastanowie- 
sobie: tu przemoe 


Niedostatócznia jeszóze rògkrg- 
powano nam ręce, niezupełnie jesz- 
cze rozkuto nasze okowy, i dlatego 
nie możemy odpowiednio ugrupować, 
ami odpowiednio zużyć naszych sił. 
Wszystko to prawda, ale obok 


druga jesto bezpośrednim wynikiem 
pierwszej, jest tem ostatniem niesz- 
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„Wieczór Sylwestrowy” 
Farsa, Operetka. 


K 19157” 


pp! s 
| APOTEOZA ilustrowana z muzyką i śpiewami 
aktualno- lo kalnemi. 


faktu. Nie mamy nadmiaru sił, 


i ta 


EFRR jakio spadło u na nasz kiai 
w kończącym się okresie jego wy- 
jątkowych dziejów, a w przededniu 
nowej, idącej ku nam ery. 

Nie wahajmy się stwierdzić tego 
„nia 
mamy do zbytku ani woli, ani enetcji, 
a potrzeby nasze są stokroć więk- 
sze, niż ich zaspokojenie, 

We wszystkich naszych instytu- 
cjach kulturaiuych, we wszystkich 
naszych stowarzyszeniach, kółkach, 
organizacjach—brak ludzi. 

Niemoc jakiegokolwiek czynu o- 
garnia jeszcze tak szerokie kręgi 
mieszkańców naszego kraju, iż chcia- 
oby się dąć w jakąś olbrzymią sur- 
mę i obudzić tych, którzy śpią lub 
w nisdołęstwie gnuśnieją. 

Jest nas w Królestwie Polskiem 
bez mała 11 miljonów. He sił niezu- 
żytych drzemie ieszeza w tej masie 
ile inicjatywy spoczywa tam w posz- 
czegółnych umysłach, ile zdrowia 
jest w poglądach i ocenie zadań te- 
roźniejszuści i przyszłości. 

Prawda, że ta masa jest w ol- 
brzymiej większości swojej ciemna 
jeszcze i dlatego apatyczna i bierna, 
ale tam większe obowiązki wkiada 
to na tych, co przesz światło umy- 
słów swoich wysunęli się na czoło 
narodu. Obowiązki te wołają dziś na 
nich głośno krzykiem kraju, nieza- 
spakajanych przez długie dziesiątki 
lat, a rosnących z dniem każdym 
pod tchnieniem chwili. Zieją ku nim 
rany otwarte! blizny niezagojone. 

Lud polski budzi się lua polski 
szuka dla siebie dróg, prze niezmien- 
ną faią ku swojemu jutru obywatel- 
gkiemu i oświeceniu, która mu da. 
zupełną samowisdzą. .. 

A my? ` 

Zmarły wielki posta mówił ż bo- 
lesg i gorzką ironją: 

A ja myślę, ża panowie 
Duża by już mogli mieć, 

Ino oni nie chcem chcieć. .. 

„Czy ta miemoc chcenta ma być 
wieczną naszą klatwą? Czyż nie po- 
trafimy sił naszych rozbitych skupić, 
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Piątek dn. 1 stycznia 1915 r. o godz. 8 po poł. 
„Jak się śmieją i płaczą w Warszawie” 
CZA w r obrazach C. Danielewskiego o godz. ówiecz. 


re ludowa w 6-clu obrazach ze śplewami Zabłockiego. 
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ałkbych naszych woli umoenić, inicja- 
tywę obudzić w sobie i, zamiast bez- 
myślnie życiu się przyglądać, pójść 
to życie budować i nosić wiasnemi 
r kami cegły pod budowę gmachu 
naszej kultury, rujpowanej tak długo. 

Kraj woła na nas, woła na wszy” 
stkich, którzy możemy mu dać jadną 
tylko myśl zdrową, jeden drobny, 
ale czysty w zamyśleniu i w poczę- 
ciu swojem czyn, jedną chwilę ofiar- 
ng na rzecz dobra ogólnego. 

Odezwijmy się na to wołanie we 
własnych swoich duszach i szukajmy 
w nich mocy, potrzebnej do opo” 
nia „obowiązku. 

Ad l e "Z. D, 


E ainan 


Co przed 28 laty. mówiono 


wajnis obecnej. 


Właściwie o wojnie tej, jako ta» 
kiej nia mówiono, natomiast oma- 
wiano szanse wojny Niemiec i Austrji 
z Rosja i Francją. Ani stanowiska 
Włoch, ani udziahı Anglji, ni inter- 
wencji Belgii, Japonii, Turcji — nie 
przewidywano. 

Wówczas ta — r. 1886 — przy 
uchwalaniu przez parlament niemiec- 
ki kredytów wojennych — wszczęte 
polemikę na temat wojowniczych za- 
miarów Niemiec. -> 

Wpływowy dziennik, organ znac 
nego polakożercy, faworyzo wanege 
przez ces. Aleksandra III, Katkowa, 

„Moskowskija Wied.* pisał: - 

„Prasa berlińska donosi, że jako- 
by ambasador niemiecki w Peters- 
burgu zwracał się do rządu rosyj- 
skiego Z przedstawieniami co do 
„ukrócenia fanatyzmu rosyjskiej pra- 
sy szowinistycznej*, który uiawnił 
się przedewszuystkiem w artykułach, 
zo relormie wojskowej w 
iamczech* 

A dalej: - 

„Minister niemiecki nie przestaje 
przy drzwiach zamkniętych wystę- . 
pować ze gwsini strategieznemi intry- 
gami przeciwko Rosji, którą wyst CH 
wia jako niespoks` nego sąsiada, = 
żącego wyraźnið do zerwania pokojů 
europejskiego, ku podtrzymamu któs, 
rego Niemcy, „noblesse oblige“; mn+ . 
szą wydać od razu 47 miljonów BR a 


uzbrojenia. Dalej powiadają, že opo- 
sycię obałamucają niby szowinistycz- 
ae artykuły prasy rosyjskiej, dowo- 
dząace, iż Niemcy nie po 

trzebują powiększać siły zbrojn%, 
i że eksperymenty (tego rodzaju sa 
nawet niebezpieczne, jeśli Niemcy 
tatotnie pragną pokoju, oraz utrzy- 
xania szczerych, wolnych od wszel- 
kich wykrętów meklerskich, stosun- 
«ów z Rosją”. 

I pysznił się organ Katkowa po- 
tega Rosii, wróżąc w ten sposób: > 

„W Rosji wiedzą dobrze, że część 
armji rosyjskiej może sparaliżować 
ruchy armji austrjackioj i że w ra- 
zie potrzeby druga część arm! ro- 
syjskiej może wiargnąć do Nis- 
miec, zmuszonych przez Francję 
trzymać znaczne'siły na granicy za- 
chodniej. Istotnie w takich warun- 
kach Niemcy muszą do cstateczności 
powiększać swą urmię. Gpszycia 
więc jest w biędzie, jeśli się temu 
sprzeciwia, ałe myli się także i co 
do tego, że armię niemiecką uważa 
za znacznie doskonalszą od kaźżdaj 
anneoj, W istocie tak nie iest*, 

I tak dalej w tym duchu brzmiał 
artykuł ' „Moskowskich  Wiedom.* 
/adyby atoli dożył czasów obecnych, 
zmartwiłby się zapewne, ujrzawszy 
ołędy w swoich rachunkach. 


Sian sanitarny u nas 
j; w fliemezech, 


5 

Jedną z najważniejszych spraw 
społecznych, jaką  niezaprzeczenie 
jast hygiena, traktuje się u nas od- 
jawna po macoszemu i uważa ią się 
jako rzecz zbyteczną. - 

: Wiadze omal, że się zupełnie nie 
wtrącają do spraw sanitarnych, a 
zdają je na barki komisji sanitar- 
nych, Towarzystw hygienicznych i 
iekarzy, którzy dla idei pouczają i 
nawołują do życia hygienicznego, 
przeciwdziałają szerzeniu się chorób 
gakaźnych i zapobiegają radami za- 
wleczeniu epidemii. a 
("Pa jednak działalność w prakty- 
«a jest mniej niź półśrodkiem i wiel- 
ziej korzyści nie przynosi. 

Najczęściej zniechęceni bezowoc- 
ną swą pracą działacze, wyrzekają 
się z goryczą swej idei i nakarmieni 
niewdzięcznością stają się bezczyn- 
nymi w kierunku  użdrawatniania 
łudności. | 

Tak bywało z Towarzystwami; 
hygienicznemi w wielu miastach, a 
między innemi i w Łodzi, które po- 
oadły w letarg, gdyż władze zamiast 
domagać im w pożytecznej działal- 


wości paraliżoważy, a nawetutrudnia- - 


ty ich pracę, żądając często wyjed- 
aywania pozwolenia każdorazowo na 
posiedzenia w ważnych sprawach 


nygienicznych. Tak bywało z komi- 
sjami sanitarnemi, które wprost by- 
ty szykanowane przez organy poli- 


(Dokończenae.) 
IT. 
W dzień ten, ed którego rozpo- 


szyna się nasze ọpowiadauis, space- 
rując przed śniadaniem po swoim o- 
grodzie, Lorens znalazł rzuconą, wi- 
docznie z poza ogrodzenia, maleńką 
zapieczętowaną kopertę z adresem 
„Do Pana Lorensa“. 

. W kopercie znajdował 
otsany po francusku, 
_olecą ręką: 

„Panie! Jeśli Pan chce ratować 
swych nieszczęsnych służących, 
vrzyjdź Pan dziś, o godz. 7 wieczór, 
~a Stary most. Kobieta, której dro» 
gim jest los jednego z nich, popro- 
wadzi Pana tam, gdzie gubią się ich 
slady". o. A 

List tón cały dzień nie dał spo- 
zaju Lorensowi.. Być może, że WBZY*- 
siko to jest mistyfikacją? | 

Być może, że odzywając się ua 
ten list, sprowadzi na się zgubę? Ale 
żeśli jeszcze tych dwuch nie zginęto, 
(eśli jest możność uratowania ich 21... 

Lorens zdecydował się w końcu 
"na tajemniczą schadzkę, 


Starym mości: 
4e godziny | 


rę 


się list, 
nerwową ko- 


A aA 


Tak było również Towarzystwem 
przeciwgruźlicze, które p oczęło 
wtrącać się do zdrowctności miesz- 


z 


kań, co obrażalo pewne organy bu- 
dowlano-sanitarne. 

To też ehcroby zakaźne są u 
nas stalym gościem, a pierwsze 
wśród nien miejsce zajmuje ospa, 
która rek rocznie zabiera liczne o- 


fiary. 

Podczas przechodu wojsk nie- 
mieezich mieliśmy sposrbneść prze- 
konać się, że wśróG tylu ludzi nie 
spotkało się ani jednej twarzy no- 
szącej ślady ospy, podczas gdy u 


r 


bas jednostek takich spotyka się 
wiele prawie w każdem mieście 


„ost to dowodem iak skrzętnie w 
Niemczech przestrzegana jest hygie- 


esń 
na i jak zadawalniający jest stan sa- 
mtarny. 

„Ale tam baczy nad tem pilnie 
władza, która w razie ujawnienia 
pierwszego wypadku choroby zaknź- 
nej przedsiębierze natychmiastowo 
ze swej strony wszelkiego rodzaju 
środki i w zarodku tłumi każda za- 
razę kosztem rządu, podczas gdy u 
nas wyjednywa się fundusz na wal- 
tę z chorobą wtedy dopiero, gdy 
przyjęła ona już charakter epide- 
miczny. 

Przeciwko zawleczeniu w grani- 
ca Niemiec epidemji, na pograni- 
cząch państwa utworzono stałe stra- 
że sanitarno-lekarskie z takiemi utzą- 
dzeniami, które w zupełności zabez- 
pieczają przed przadostanieu się 
chorób epidemieznych. 

Nietylko odnośnie do ludzi, ale 
i do zwierząt nadzwyczaj ścisły 
istnieie nadzór weterynaryjny, choć- 
by wziąć ścisłą rewizje świń na 
rampie w Sosnowcu i powtórna re- 
wizję tychże w Katowicach przy wy- 
ładunku. 

„Widmo chorób epidemicznych u 
nas z racji wojny i eiepłych dni w 
porze zimewej staje sią coraz więcej 
wyraźniejszem, to też należałoky po- 
myśleć wcześniej o karnej, a nie po- 
bieżnej działalności energicznej na 
wypadek ujawnienia pierwszego wy- 
padku, by, nie jak dotąd, brać się de 
walki wtedy, gdy epidemia przyjmie 
rozmiary zastraszające i wałka z nią 
stanie się niemożliwą. > 

l E, 


Pierwszy wypadek cholęey w Lodzi 


W domu, przy ulicy Dzielnej 44, 
po kilku godzinach ehoroby,- zmarła 
wczoraj, wśród objawów pódejrza- 
nych, żona stróża, Anastazja Płażew- 
ska, lat 38, > 

Lekarz dzielnicowy, dr.. Rundo 
zarządził dokonanie sekcji zwłok, 


"e 


RUNY EORJmk LODZI — 81 zrunnia 1914 rokn. i | Bom WŚ 0. N 0R 
cyine, uzurpujące sobie wyłączne która ię w obecności profe- trzone w specjalne „przepustki nog 
prawo zaglądania do podwóru, iu- sera 1 Z. „Łybingi, dr. ne". Dotyczy to również i akusze: 
chen jadłodajnianych, jatek i dzie- Wolffa. a basgterielogiezse i rek, których zawčd. wrmsga niera 
*aińeów fabrycznych, nawet wtedy, serelsgie ie, dosouaue przez tegoż po nocy odwiedzać Sw» paejentk 
gdy widmo cholecy stało u progu. prof. Weifia, potwierdziiy calkowicie W tym eelu wszystkie akuszerki po: 


choroby. . SAB 
Chora na parę dni przed śmiercią 
udała się w mężejmi do osady Piąt. 
ku, pod Łęczycą i stamtąd przy- 
niosła ze sobą zarazek cholery. 
Stery wejskowo-lekarskie stwier 


yr 
TEG 


dziły, że w osndzie Piątku obecnie 
choruje na cholerę 15 osób. 


Wiadze lekarskie wejskowe wsp 
nie z Komisia nitarna C. Ni 
zarządziiy najsurow środki ostro? 


ności, w ciu zikajizowaniu ekorour. 
iti 
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sze re 
JU 
Przed domem przy ul. Dzielnej 
nr. 44 siui posterunek wojsko 
niedopuszczający nikogo, prócz leka- 
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rzy wsewnątsz. iiG6SZKAŃGUM tego 
T K = . u + 4 72 
domu ne wajno opuszczać domu 


przed upfywanz 5 dni, podeżas któ- 
rych padiegsją stałej kontroli lekar- 
skiej. 

Mieszkanie stróża, 
wypadek choroby, zost 
dezynfekcji, jak również 
ustępy. 

Zmarła, z zachowaniem środków 
ostrożności, pochowana została na 
cnientarzu na Dołac 

Należy się spodziewać, że wobes 
zarządzonych środków ostrożnóści, 
ograniczy się na tym jednym wy- 
padku. 

W każdym razie, zwracamy się 
do wiaścieieii domów łódzkich z go- 


gdzie zaszed: 
afo poddane 
podwórze i 


rącą prośbą, aby wobec groźnego 
gościa, bardzie: niż kiedykolwiek, 
troszezyji się ò czystość podwórz, 


ztoków i miejsc ustępuwych. 


(0) 


że naszych Prenu- 
mernierówW. 


wzgięcu na to, że 
wię::sześć prenumeratorów 
maszych mie peoczuwa się do 
obowiązku regulowania na 
leżności za abonament, z 
dniem I stycznia r, p. bezwa- 
runkowo dostarczanie pisma 
zastanie wstrzymane tysz 


ER 
PJ 


wszystkim, Którzy nie opisze 
cą tak zalezłej prenumeraty, 
jako też i za styczeń ». p. 
Administracja 
„Ń. Burjera Łódzkiegoć, 


— (r) Prze:sustki nocne. — 
Osoby, którym pozwolono jest cho- 
„dzić pe godz. 9 wiecz. :po ulicach 
naszego miasta, muszą być zaopa- 


minut dwadz.eścia, Czekanie wyda- 
wato się Georgeowi nieskończenie 
długiem. Co minutę speglądał na 
zegarek. Za kwandrans, za dziesięć, 
za pięć minut... 

„Widocznie był to tyłko głupi 
żart", mrulnął ze złością; wtem czy- 
jaś ręka dotknęła jego plaszeża. 

Lorens szybko obejrzał się. Za- 
woalowana kobieca figura zamajaczy- 
ła w ciemności, 

— Monsieur Lorens? — zadźwię- 
czał delikatny głos kobiecy. 

Anglik skłonił się. 

— Wybacz Pan, że dałam mu 
na sieble czekać — zlekka się zaią- 
kując, jakby wskutek szybkiego obo- 
du, odezwała się po francusku kobie- 
tao., 

— Spieszyłam się, ale miałam 
duży dystans do przejścja.. 0, jak 
ja dziękuję Panu za to, że Pan przy. 
szedł! Uratuj pan, uratuj Raula! On 
mi jest najdroższym na świecie! 

Odrzuciła woal i przy świetle 
gwiazd Lorens zobaczył delikatną, 
bladą twarzyczkę turczynki z prze- 
pięknemi ezarnemi oczyma, pełnemi 
18%; - Ewe 


powiadanie. Przyznała się, żo ka- 
męrdyner Raul był jęj kochankiem. 


W przeddzień zniknięcia, mówił, że 
chce udać się do sklepu Ali-Beża, 
gdzie po nocach potajemnie odbywa 
się gra w karty i gdzie można zo- 
stać bógatym w kilka godzin. | 
Gdy zaś Aesza — tak nazywali 
nieznajomą — zaczęła błagać Raula, 
aby on tam nie chodził, śmie- 
jąc się rzekł, że nawet malutki Garri 
— drugi sługa Lorensa, wygrał w 
sklepie setkę czerwonych złotych. 
Jednak Raul dał swej umitowanej 
słowo, że nie póidzie więcej do Ali 
— Beja, lecz nie dotrzymał przyrze- 
czenia. Aesza zachorowała na zapa- 
lenie mózgu, Gospodyni — francus- 
ka, krawcowa — wywiozła ją ze sobą 
do Neapolu, gdzie Aesza powoli przy- 
chodziła do zdrowia. | 
Zarobiwszy tam trochę pieniędzy, 
powróciła do Koustantynopola, otwa- 


tzyła pracownię sukiem damskich 
i powoli, ostrożnie zaczęła zbierać 
wiadomości. 


f I teraz oto udało się jej w końcu 
dowiedzieć, gdzie znajduje sie tajem- 
niczy ów skiep, w którym obywa 
się gra potajemna i niadusyć n: tem 
udało się jej otrzymać protekcję do 
Ali-beja dla siebie i swego narze- 
.czonego. ra 

© Teraz tyiko trzeba odegrać rolę 
narzeczonego, Żeby razem z Aeszą 

_ dostać się do tajemniczego przybytku 


ig 
i odnależć ślad zaginionych ludzi 


EJ 


— ma 


winny zameldować się i ziożrć od. 
powiednie nodania w biurze Slow 
(Nawrot 34) między 4—5 popot., gdzie. 
in w nasiępstwic  Komendantura 
'mienne „nrzepustki nocne* prześle, 

(s) Boiegaci robotniczy 
su komisji zzprowianłowazni 


LE 
miasta. Seksetarjat Komisii mig- 
Gzyzwiązkowej zawiadomił Komitet 


obywatelski o fakcie dokonania wy- 
borów 12 delegatów robotniczych dn- 
Komisji zaprowiantowania miasta. 


t 
_ Doiychezasowa praca delegatów. 
związków zawodowych pelegata je- 


dynie na organizowaniu wyjazdów 
po zakupy, obecnie zaś i w kie. 
rownictwie akcją zaprowiantówanie 
missta robrtiicy przez swoich deles. 
gatów wezmą udział. spe 

— (r) żancelarja Kom, obyw. 
nies. pom. biednym znajduje się obe- 
cnie w prawem skrzydie domu przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 217 i jest otwar-: 
tą od 9 — 12 rano i od 3 — 6 po- 
południu. : 
— (k) owa Kkachsaia moba . 
2ga. We cz tek rozpoczyna 
czynnyści 12 Kuchula robotni- 
zorganizowana przy Związku za. 
wodowym rob. przem. włóknistego. 
Kuchnia mieści się przy ul. Aleksan. . 
drowskiej Ne 62, w lokalu zaofiaro= : 
wanym przez p. Ludwika Gertnera, 

a nie w lokalu fabryki p. Reitera, 
jak to było pierwotnie zamierzone. 

(x) Z fzmokes weoboizniczycha 
Jedno z towarzystw akcyjaych zło- : 
żyło na ręce p. fgnucezo QGralaka 
rub. 200 jako dar na rzecz Xuchen ` 
robotniczych przy Związzach zawo. 
dowych. | Ey 

(Q Zakuny dla Związków. 
zawodewych. Związki zawodowa. 
zmwróciiy się do głównsco Komitetu. 
obywatelskiego o udzielenie im po 
życzki na kupno produktów spożyw 
czych dla swych  czionków, pod 
zastaw książeczsk bankowych. Uwię-. 
zienie funduszów związkowych w ka 
sach i bankach Uniemiożiiwiał: Ong 
ganizacjom robotniczym - rozwinięcie 
w należytych rozmiarach akcii ra- 
towniczej, przyjście zaś jm w ten 
sposób z pomocą nie obciąży finan- 
sów Komitetu obywatelskiego i daja. 
mu całkowitą gwarancję otrzymanie 
z powrotem asygnowanych kwot. 

"Po za tem związki zawodowa” 
zwróciiy się również do Komitetu, 
z propozycją udzielania organizacjom 
robotniczym produktów spożywczych 


G 


war 


Gm 
5 


„w komisii, wyrażając gotowość ustale 
"nia za obopólną zgodą norm obowią- 
 mujących w odniesieniu do uiszczenie l 


naleźności za pobrane towary. A 
— (Í) Godne naśladowania.. 
II łódzkie "ow. pożyczkowo-oszczęd- 
nościowe (Andrzeja 3) z okazji świąj - 
Bożego-Narodzenia,': wypłaciło swym o 
pracownikom 75 proc. pensji, pomi- 


AJ | 


Aesza mówiła tak serdecznie, ża ' 
Lorenś uczuł dla niej głębokie wspói - 
czucie i chętnie zgodził się uchodzić, 
za jej narzeczonego. 


IV. 


Trzeba było się przebrać. 

Cywilne ubranie zmieniło go bar... 
dzo, aie Aesza uprosiła anglika, aby 
nakieił jeszcze przyniesione przez. 
nią ciemne wąsy. | 

.— Teraz pan zupełnie podobny 
jest do turka — rzekła Assza — lecz. 
nie traćmy czasu. 

Lorens nigdy nia bywał w tej 
części miasta, dotąd zaprowadziła go 
Aesza. zut, ża zupełnie zgubił się. 
w te] sieci ciemnych zakamarków, 
gdzie krążyli diugo. 

— Jak Pani mogia żapamiętać 
drogę? —zapytał. 

— Trzy razy przechodziłam te. 
dy, — odypowiedziala Aesza — a tal’ 
mó to nie zupsinie jestem Pewum,, 
czyśmy nie zabłądziłi.. Widzi paw 
ten maleńki domek? Tutaj Mieści sią. 
sklep Ali-Beja. 


W 
Zatrzymali się przed niskiem 
drzwiezkami i Aesza ostrożnie Z 


stukała trzy razy, następnie sekundę. 
przeczękaia i zastukaia izy 
Drzwi zupelnie cieho otworzy 
jakaś ciemna figura przyjęła gośc 


"AR 808. 
; 2a s 
mo, że zgodzili się oni przez czas 
++rwania wojny otrzymywać 50 proc, 
„Pe o samo uczyniło i I Tow. po- 
życzkowo-oszcządnościowe, którego 
siedziba mieści się przy ul. Mikoła- 
i jej nr. 31. 
a ET niemieckie władze 
ganiłarne w Łodzi zażądały od 
milieji dostarczenia adresów wszyst- 
kich domów rozpusty w Łodzi, w 
selu prowadzenia surowej kontroli. 
= (d) Przepustki. Gubernia 
rozpoczęła ponownie wydawać prze- 
pustki do Łowicza, Skierniewic, 
Piotrkowa i Tomaszowa. 
(d) Rekwizycja bawel- 
uy. Dowiadujemy się, że niemiec- 
kie władze wojenne rozpoczęły juź 
rekwizycję bawełny w niektórych 
-fabrykach łódzkich. | 
= (0) £ sskcji sanitarnej 
milicji okywałelskiej.  Spra- 
wozdanie lekarzy sanitarnych 9 
dzielnic za ekres od 22 do 28 grud- 
ala r. b. wykazuje, że odwiedzono o- 
vłożnie chorych 57. Z tej liczby 
skierowano do szpitali 16 osób. Wy- 
padków chorób zakaźnych było 18, 
mianowicie: dyfterytu i, ospy 1, 
szkarlatyny 4 i tyfusu brzusznego 7%. 
Oględzin sanitarnych dokonano 


88, oględzin zwłok dokonano 49. Wy-. 
dano opisy, na wezwanie sekcji i 0-. 


zlędzin sądowo-lekarskich 3. ` 
= (m) Komna straż nien 
mieoka, Dziś na  ruchliwszych 


punktach miasta ustawiono niemiec- 


ką straż konną miejską. 
'ci regulują ruch na ulicy. 
f == (m) Femsje urzędników 
magistrate, Jak już o tem dóno- 
siliśmy pozostali w Łodzi urzędnicy 
‚magistratu zwrócili się do centr. 
Kom. z prośbą o wypłacenie im pen- 
sji za ubiegłe dwa miesiące (listopad 
i grudzień) lecz Komitet wręcz im 
odmówił —Odmowa ta była rożmai- 
„cia komentowana i dopiero obecnie 
dowiadujemy się przyczyny jej. 
„Jeszcze podczas bytności w Łodzi 
władz rosyjskich ©. K. M. O. wypła- 
sił 20,000 rubli jako pensje urzędni- 
kom magistratu, będącym wówczas 
w Łodzi, kasjerowi miejskiemu p. S. 
Wernerowi, który, gdy wiadze rosyj- 
'skl opuściły Łódź, wyjechał wraz z 
: nimi, nib zostawiwszy pieniędzy dla 
pozostałych urzędników. 
(8) Frzecłużemnie Fimji traite 


Strażnicy 


.majowej, Roboty około przedłu- 
„żenia odnogi linji tramwajowej, 


prowadzącej przez ulicę Skwerową 
pod sam gmach stacji kolei fabrycz- 
'no-łódzkiej są na ukończeniu. Szyny 
 ałożono już do samych zehodów 
dworca, obecnie zaś budowany jest 
rozjazd przed stacją, by mogły kur- 
'sować naprzemian dwa pociągi tram- 
wajowe. 

— (0) F sprawie zen sprze- 
zażmych artykujów codzien- 
nej potrzeby. Komisja zapro- 
wiantowania miasta, przystąpiwsży 
do opracowania cennika różnych ar- 


hy 


amiskim ukłonem. Następnie figura 
(ta zwróciła się w tył i skierowała 
„w głąb długiego korytarza, gdzie 
: blado przyświecało * światełko la- 
tarni. 
; Aesza i Lorens udali się 
aa milczącym przewodnikiem. 
Portjera w głębi korytarza pod- 
niosła się. Weszli do niskiego, słabo 
oświetlonego pokoju, gdzie czterech 
: turków grało w karty. 
Aesza, milcząc, wręczyła jedne- 
«nu z nich —grubemu, niskiemu star- 
: owi jakąś kartkę. Ten spojrzał na 
Alą i zaprosił gości do przyjęcia udzia- 
u w grze. Turcy gracze zrobili miej- 
/8ce,z ciekawością pozierając na tych, 
ż0 weszli. | 
Gra się rozpoczęła. Lorens grał 
powsciągliwie, starając się zaintere: 
<sować partnerów, lecz nie odrazu od- 
dać się im w ręce. 
„ Aesza nie usiadła za stołem, tyl- 
xo Stala na uboczu. Lorens dopiero 
co wygrał dość znaczną stawkę i wy- 
.Zlągnąt rękę naprzód, by zgarnąć 
„pieniądze, gdy wtem ktoś, podkradł- 
szy się znienacka, uderzył go po 
giowie. 


razem 


OVL 


Cisza i ciemności otaczały, go, 
gdy się ocknął, Ani dźwięku żad- 
:78g0 ani. szmeru, ni najmniejszego 


:tuenu powietrza. 


-a 


tykułów codziennej potrzeby, który 
zostanie zatwierdzony przez komen- 
danturę, postanowiła porozumieć 'się 
z właścicielami sklepów.  - 
Komisja zaprowiantowania mia- 
sta uważa za właściwe, ażeby ceny 
na ariykuły ustanowić maksymalne, 
wyżej których nie wolno będzie po- 
bierać, pod groźbą surowej odpowie- 
dzialności. 
() Koepsratywa mau 
czycieli Pomyst utworzenia koo- 
perutywy przy Stowarzyszeniu nau- 
czycieli chrześcian, jak się. okazało, 
był bardzo szczęśliwy. Do koopera- 
tywy zapisali się prawie wszyscy 
członkowie, a nadto nauczyciele, któ- 
rzy dotąd nie byli członkami Stowa- 
rzyszenia, zapisali się na członków 
tegoż, byle mieć prawo należenia do 
kooperatywy. . 
Dotąd  koopėrəátywa sprzedaje 
członkom następujące produkty: ma- 
kę psow po 15 kop. za funt, ra- 
zówkę pó 10 kop., kaszą jęczmienną 
„pęczak* pó 10 kop, perłową po 14 
kop.. orkiszową drobną po 138 kop. 
cukier farynę po 18 kop., sól po 7 
kop. za funt. DE LR 4 
W nadchodzącą sobotę zarząd 
spodziewa się otrzymać świeży więk- 
szy transport tych produktów. | 
= Wydawanie towarów odbywa sią 
Godziennie w lokalu Stowarzyszenia 
(Konstantynowska 5) od 5 do 7 wie- 
czOrem. 7 
(t) Tytum stanieje. Pokazuje 
się, że spekulanci miejscowi potrafili 
zgromadzić znaczną ilość :_ tytuniu 
rosyjskiego i obecnie wyszrubywują 
niebywałe ceny za papierosy. Tytu- 
niu nie sprzedają wcale. . 
Tymczasem wkrótce omtlą ich 
niecne rachuby, bo ogół chętnie na- 
bywa papierosy wyrobu firm drez- 
deńskich i lipskich, a obecnie na- 
pływać zaczynają i tytunię austrjackie, 
Tytunie te znawcy przerrsszą nad ro- 
syjskie, a nawet tureckie, gdyż wy- 
soka kultura rolna na Węprzech i w 
Galicji wschodniej podniosia. znacz- 
nie ich zalety. > 
== (f) Ciekawa sprawa. Na 
posiedzeniu rady i zarządu łódz. 
rzemieśl. Tow. pożycz-oszezęd. (Mi- 
kołajewska nr. 40), odbytem w- mie- 
siącu -sierpniu r. b. zakomunikowano 
pracownikom, że jeżeli się zgodzą 
pracować nadal z 50 proc. obniżką 
pensji, to stanowiska ich zabezpie- 
czone będą na caly czas trwania 
wojny. Oczywiście wszyscy praców- 
nicy, mając wóz i przewóz, zgodzili 
się na tę propózycję i odtąd pobie- 
rali połowę pensji. . A 
Obecnie kwestja ta przyjęła cał- 
kiem inny obrót. Otóż w dniu 19 b. 
m. wice-prezes tego Towarzystwa o- 
znajmił pracownikom, iż otrzymali 
ostatnią pensję. Jak się okazało ten- 
że wice-prezes nie był upoważniony 
do wymówienia posad pracównikom 
ani przez radę, ani też przez zarząd 
Towarzystwa, a 
Ciekawa rzecz jaki obrót przyj- 


— Gdzie . ja jestem?—zamruczał 
Lorens. USE, A 

Wszystkie kości bolały go okrop- 
nie, lecz nie uważając pa ten ból, wy- 
ciągnął rękę, która natychmiast na- 


„trafiła na coś twardego. 


Obmacał napotkany przedmiot, 
zrobił kiłka poruszeń jedną ręką, 
drugą.. zimny pot wystąpił mu na 
czoło. Zrozumiał, że ze wszystkich 
stron otoczony jest deskami... że leży 
w trumnie... 

— Niegodziwcy pochowali mnie, 
nawet nie przestrzeliwszy mi serca—- 
ze smutkiem wyszeptał. —Oto jak u- 
marli moi słudzy! 

Smutek śmiertelny ścisnął mu 
serce. Jasno poczuł całą beznadżiej- 
ność swej sytuacji, Krew głucho biła 
-mu w żyłach, zalewając mu mózg, od- 
dech był utrudniony.  Uporczywa 
myśl nie opuszczała Lorensa: „Gdy. 
by już prędzej, prędzej skonczyła 
się agonia”. 

Z przerażeniem przedstawiał so- 
bie, że będzie leżeć tak wiele, wiele 
jeszcze godzin, będzie 
tej czarnej jamie, podczas gdy tam 
nad ziemią, być może, jasno świec: 
słońce lub gwiazdy. | i 

Kiika razy DLorensowi zdawało 
się, że koniec się już zbliża i wpa- 
dał w niepamięć. Lecz później znów 
przytomność mu wracała i z uderza-- 
jaca jashością czuł całą okropność 


1 


bowiem są przekonani, 


"TY TAA WRZE ESES TETO ATL EEEN 


się dusić w 


i, NOWY KORJER ŁÓDZE(—81 srudnia 1914 rotu. 


mio ta sprawa i jakzadecyduje resz- 
ta ezłónków i zarządu tego Towa- 
rzystwa w tej kwestji, pracownicy 
Że gdy Wy- 
stąpią nawet na drogę prawną, to 
wypowiedzenie posad na trzy mibsią- 
ce naprzód, liczyć się będzie od daty 
zukomunikowania im przez wice-pre- 
zesa 0 wypłaceniu “im ostatniej 
pensji. 


G) Sdwolamie balu, Zapo- 
wiedziany na dziś bal sylwestrowski 
w teatrze „Scala* został odwołany. 
a — (0) Spekulant mkeramy. 
Wobec nadmiernego wyszrubowy wa- 
nia cen na różne towary — milicja 
iódzka zwróciła uwagę na tych wszy- 
stkich, którzy zajmują się spekula- 
cją. Ostatnio wpadł w ręce milicji 
wóz naładowany 6 skrzyniami her- 
baty i świee, kióre skonfiskowano, 
gdyż przeznaczone były na wywóz. 
Właściciel transportu Birnbaum i ku- 
piec, który sprzedat ten zapas Szmu- 
lewicz (Północna 6; zostali skazani. 
na 7 dni aresztu. as X 
== (m) iresztnwawie szam 
tażysty. Milicja Obywatelska IV 
Dzielnicy aresztowała zamieszkałego 
przy ul. Benedykta ur. 42, Tadeusza 
Sobczyńskiege, na skutek zażaleń, że 
zajmuje się on szantażem, polegają- 
cym na tem, że 'ofiarowywał się 
sprzedawać 


pieniędzmi. 


— (d) 


kaniu małż. Leszczyńskich, przy ul. 
Ogrodowej Js 32, zdarzył się nastąpu- 
jący wypadek: . 

Dzieci Leszczyńskich, poszuku- 
jąc na polach w okolicy kartofi, 
przyniosły ze sobą odłamki szrabne- 
la, które wrzuciły między drzewo, 
przeznaczone na opał. ` 

Wczoraj Leszczyńska, rozpaliw- 
szy ogień, wrzuciła do komina i ka- 
wałki żelaza, które znalazła wśród 
drzewa. Wówczas nastąpił straszny 
wybuch, który. rozsadził kuchnię i 
zniszczył całe mieszkanie, nisząc po- 
żar. 

Ogień wkrótce ugaszono, atoli 
ofiarami wybuchu padli, Leszczyńska, 
oraz troje jej dzieci; trzyletni Antoni, 
dziewięcioletni Stanisław i dwunasto- 
letnia Helena. 

== (r) Ghłopiec zaginiony. 


Wyszedłszy z mieszkania rodziców 
przy ul. Nawrot nr. 64 m. 12, 12-letni - 


Władysław Sienkiewicz, zaginął od 
4 tygodni. Kto by wiedział o nim 
coskólwiek proszony jest o udziele- 


nie informacji w V dzielnicy mili. 
cyjnej (róg Rozwadowskiej i Nowej 


Promeńtady). 

— (p) Z wyczerpania. Na 
Starem miescie żnalezieno nieznanego 
z nazwiska człowieka, lat około 65, 
w zupełnem wyczerpaniu sił z po- 
wódu choroby. : | 

— (p) Zatrucie gazem. Za- 
mieszkała przy ulicy Pańskiej nr. 29 
Estera lekowicz, lat 18 zatruła się 


swego położenia, całą nieskończo- 
ność czekającej go męki. Zdawało 


mu się, że już kilka dni leży tutaj, 


w tej strasznej jamie. l 

— Dlaczego to przeciąga się tak 
długo?—pomyślał, powróciwszy do 
przytomności z omdlenia po raz 
trzeci... | We SĘ 

I nagle cień jakiejś myśli spo- 
wodował, że serce jego napełniło się 
słodyczą nadziei. 

— (Gdybym był pod ziemią, to 
nie mogłoby to tak długo się cią- 
gnąć—pomyślał Lorens. > 

I przejęty radością nadziój, za- 


pomniawszy o męczącym bólu w ko-- 
ściach, podniósł się w gorę i uderzył ` 


głową i rękami o wieko trumny. .. 
Lecz wieko się nie podniosło. Wtedy 
ostrożnie, macając, Lorans zaczął ba- 
dać deski, La 
Z zapartym ż6 wzruszenia odde- 
chem powoli prowadził palec po des- 
kach, obmacując każde wgłębienie, 
pęknięcie. 
Szczelina! Jeszcze szezelina! 
Niewątpliwie tramna była zbita 
'akbądź z lichych desek i tylko strasz- 
ia niemoc Lorensa nie pozwoliła mu 
vdrazu ich wypchnąć. .. 
Uśmiech ukazał się na jego ustach. 
Serce biło coraz żywiej, żywiej. .. 
Urywki jakiehś myśli krążyły mu po 
główie. . . skądś załatywa: zapach 
bzu, błysnęla w zieleni hiułe sgain. 


s siosing po niskiej cenie. 
i pobrawszy zadatek ulatniat się z 


Wybuch szrnapnela —- 
Wczoraj o godz. 12 w poł. w miesz=" 


(gz ETER D 


gazem. Lekarz pogotowia stwierdzi? 
już tylko zgon. 
| (0 Zapołrzekeowamie 

fupmanów. Na gmachu nierucho-. 
mości Krusche %-Hndera w Pabjani- 
cach, gdzie mieści się obecnie ko- 
mendentura niemiecka, widnieją ple- 
katy, zawiadamiające miejscowych 

furmanów, aby się zgłasza'i ze swy* 

mi wozami, końmi i ubrzężaą do roz- 

porządzenia komendantury, za co 0- 

trzymywać będą 2 marki dziennie 

oraz wyżywienie dla siebie i koni. 

— (ga Z Ładzi do »kiernie- 
wio.  Btraszny obraz zniszczenia 
przedstawia obecnie droga międzz 
Łodzią, a Skierniewicami. 

Nie znajdziesz wioski międzyę 
Łodzią, Brzezinami, Rogowem, która» 
by w muiejszym luk większym stop- 
niu nie ucierpiała od strzelaniny i 
bombardowania. 


Droga z Łodzi de Brzezin zosta-. 


ła już oczyszczona. Txupy poległych 

zostały pochowane, SZĄ 

okopów zrównano już z ziemią. 
Grozę ostatnich walk poznać mo» 


Większą część. 


żna na drodze między Brzezinami a' 
Skierniewicami. Pola przydrożne u=, 


przątane są przez włescjan z zabi- 
tych, koni, wozów od amunieji i t.p. 

Szczęśliwie jakoś ocelała stacja 
kolejowa w. Rogowie. 


Przy ostatnich bitwach Jeżów. 


„nie wiele ucierpiał, - 


Ostatnia bitwa w okolicach Skier- 
niewie toczyła się we wsi Maków. 


We wtorek ubiegły wyjechało z Piotr- 


-kowa do Łodzi dwuch łódzkich kup-' 


ców: Woli Goldberg i S. Kelerman. 


-— (d) Bapady ma kupców— 


ę 


Wieczorem, kiedy dorożka prze» 
jeźdżała około lasu, doskoczyło de 


niej kilku bandytów, którzy, 


grożą6. 


rewolwerami, zatrzymali dorożkę i za-. 
cząli rabować towar kupców następ- 


nie zaś zażądali oddania pieniędzy. 


Goldberg natychmiast spełnił ża- 
którzy prócz tego 


danie rabusiów, 
zabrali mu złoty zegarek. 
Kelerman > 


widowali go 
2,500 rb. 
Podobnego 
również 
między Fabjanicami 
łódzkiego kupca Grossa, 


napadu dokonano 


a Łaskiem, na 


zrabowano. 600 rb. 


Polscy artyści zjednoczeni 


teatrze „Thalja* Dzielna nr. 18, 
dają dziś we czwartek „Wieczór 
Sylwestrowy”, na który złożą sią 
dwie znakomite sztuki p. t. „Naresz- 
cie ożył" farsa i „Piaczka i Smie- 
szek* operetka w i akcie, oraz apo- 


teoga „Rok 1915", aktualnie napisana: 
i na stosunkach miejscowych oparta. ' 


z wy- 
sokości. j 


oświadczył, że pie-' 
niędzy nie posiada. Wówczas obre-. 
i zrabowali znalezione, 


w tych dniach na Bzosie 


któremu : 


w 


„Zaraz, zaraz. .. żeby tylko ze- . 


brać siły*—zsdrżał Lorens— „zaraz, ' 


Natężył wszystkie siły, uderzyź 


głową i rękami o wieko trumny, któ-. 


re zatrzeszczało, lecz nie ustąpiło. 
Wtedy z wściekłością począł tłuc w 
nie, szalejąc wskutek niepowodzenia, 
słabnąc z bólu w rozbitej głowie. 

I wreszcze jego wysiłki zostały 
uwieńczone pomyślnym skutkieni— 
deski rozieciały się w różne strony, 


a Lorens wydostawszy się z trumny. 
w głębokiem omdleniu upadł na me- 


krą ziemię... 
Lecz więcej już mie sądzonem 
mu było ockńąć się. Wskutek wysii- 
ków rany mu się pootwieraiy, dostał 
krwotoku i umarś, nie przyszediszy 


'do przytomności, tuż obok rozbitej 
trumny, z której tak trudno mu byie - 


się wydostać. 
Rano Ali-Bej był mecno wystra- 


szony, zobaczywszy rozbitą trumnę, 


pozostawioną na 
ogrodu. 

Lecz martwa twarz Lorensa pre 
dko uspokoiła starego przestępcę. 
Znów uiożył młodego człowieka dc 
trumay i zakopał'go w ogrodzie. 


noge w zakątku 


Ojca naszega 


=j 2 liczne dowody prawdziw ege 
tynace „Bóg zapłuć* 


wieczorem zaś o mra ` 6 wieczorem 

„Zagroda Sobkowa* , sztuka ludowa 
w 6 aktach ze śpiewami, Zabłoc- 
kiego. 


Przedstawienie w Pabianim 
cach. . 
‘Dom Ludowy (Diuga, 15). 


W dzień Nowego Roku, w Pa- 
"bjanicach, w gmachu Domu Ludowe- 
do TAk 15) odbędzie się przedsta- 
wienie teatralne zesnołu tystów 
damięczich: pod kierunkiem pana 
jana Pilawqp-Czesławskiago. Dang 
bedzie auka ludowa w 3-04 aktach 
ze śpiewa mi i tańcami, napisana 
oryginalnie przez W. Rirkora p. t 

„Potró* 'na Narzeczona“. 

Początek przedstawienia o godz. 
8 m. 80 po poludni u. 

15 proc. czystezo dochodu prze- 
znaczobo da uznania miejscow. Kom. 


or 
ar 


obyw. nies, pomocy biednym. 

Cel symnaiyczny i sztuka zaj- 
mu ąca przypuszczać każą iiezay 
napływ publiczności. 

QAESTO 
iliy a 
Eg 
POE TG 


BERIN 
sera główna. 

W Frusach wschodnich kawa- 
terja rosyjska odrzucona została na 
Pillkallen, 

W Polsce, na prawo od Wisły 
zytuacja bez zmiany. 

Na południowym brzegu Wisły 
I na wschód Bzury ofenzywa nie- 
miecka rozwija się pomyślnie. Fo- 
zatem trwają bitwy: Na wschód od 
Rawki jakoteż na poiudnio-wschód 
inowłoczia posuwemy się naprzód. 

-Z doniesień zagranicznych 

(Aika, jakoby Łowicz i Skierniewice 
nie były w posiadaniu niemców, 

Miejscowości te wzięte zostały 
przez niemców już przed sześciu 
dni mi. Skierniewice leża daleko 
w tyle za frontem niemieckim. 
| Dowództwo naczehie. 


PRES Kwa- 


STY 


Y 


TZT TORERE D F s A AO POOMADEZNNAPAA. ji 


Szanownym Kolegom i Przyjaciołom za udział w odda:iu ostat- 
niej posługi drogim nam Szcezątkom zma ariego w dniu 29 ym b. m. 


> AMEDIA | 


Ty 


NOWY RURJER ŁO: 


ho GZ ROWE KŚŻ WCM 


M 
u 


udał, araa o 


Kraków giównyna EL- 


armi Fasyjsiiej. 
AMSTERDAM. „Berliner Ta- 
geblatt® donosi: Piotrogrodzki ko- 
respondent „Daily Maii“, Hamilton 


Fyze, donosi, że odwrót rosian doko- 
nany został głównie 
ren na froncie 
Łowiczem i Głownem I 
był do przebycia. Dowóz amunieji 
i rezerw byi uirudziony. 


Na f 


BERLIN. Wielka kwatera Słów 
na. (Urzędowoj. Z zachodniego teatru 
wojny: Na wyżynach pod St. Georges, 
na pe wschóg od Nie isupori, 
któr świadkiem krwawych 

walka trwa dalszym 


wyły 
"5 
ziągu. 

We Flandrii i Francji północnej 
burza i oberwanie się srhinury desz- 
czowej wyrządziły poważne szkody 
pozycjow stron obu. Dzień przeszeet 
na obyadwuch frontach 
spokojnie, 


"BERLIN. Nieurzędowe. 
tery gió 


zówaej komunikują; 
Wiadomość, Jakobe balgowie 
wzieli w bitwach pod Lonebarzyde 
2,000 jeńców niemieckich jest zmyś- 


w 


Z kwa- 


lona, W bitwach tych, trwających 
już caie tygodnie stracili niemcy 
około 1,200 w zabityca i rannych. 


Liczba żołnierzy, którzy zgineli bez 
wieści i mogli przeto dostać się do 
niewoli, jest niewielka. 


Peski m sckie 


kich, dowożąc i 
„Tyd* donosi 
przybyciu nowych u 
ckich. 


Kupię 
natychmiast 
Uiiea' Cria NM 9 


31 grudnia Ji : TORD. _ 
Lotis iam aeey nad 
ŚARECNS. 
RZYM. Otrzymano tu wiadomość 
„taubr* niemie ekie bombardowały 
Amiens, wyrządzając szkody. 
Losy ledzi medr sine]. 
Nisuszędowo « donoszą rrasis tele- 
sralicznie: 
PARYZ, 30 grudnia —- Urzędowe 


komunikują, że podwodna łódź fran- 
cuska „Curie*, która wysłaną byta 
dia odosobnionych operacji wojen- 
nych pod Polą da składu floty ze 
swej ekspedyeji nie powróciła, We- 
dług doniesień prasy zagranicznej 
przypuszeza 


6 należy, że łódź zatopio- 
załoga dostała się do 


MEDJOLAŃ. Paryski „Huma- 
nite* przytacza n nastepuj jące ©eświad- 
czenia Lloyd George'a: 

Angiię _wojna obecna kosztuje 
więcej, niż Francię. Wydatki angiei- 
skie na marynarkę i armię wynoszą 
aziś 1125 miljonów franków mie- 
sięcznie, Wojska angielskie na linii 
boi owej stanowia tyiio ao część 


irene ruskie 


si, że k -wostja wysłania 
skich do Europy nie byla weal 
ruszana, gilyż nastręcza ona wieikia 
przeszkody natury finansowej i tech- 
nieznej, 


WIEDEN. Possi serbski w Pig- 
dr>dzie, Spalajkowicr, otrzymał dy- 
misję, 


Zechejaj Pa na o. 
Twego poezytnega piama siów kiłka: 

s*yczekując załatwienia przez 
zwierzchnictwa dzi elnicouwe I dz. 
Sprawy, której wynikiem byio zioże- 
nie opasek przez oddział lotny z pp- 
Gust Kiukowem sen. i Gusta- 
wem Klukowem-ir. na czele, waha- 
łem się miądzy pozostaniem na zař- 


a 


stanowisku, 
to uczy n jii 31 


złożeniem 


IB 


Łaskawe oferty pod lit. 


ERC 
mian ań gry na Paa. 


a DTCOSZĘ do redakcej H nia! tejsze - 


Badee, jaio sęktetófz II 
naocztym świ adkiem i przy musg 
wyni uczastnikiem nosiedzeni a w 
22 b. m. nie mogą nie wyrazić obu. 
rzenia da calego zespolu zwierzch. 
nictwa dzielnicowe go, które mogi 
uznać Słuszna postęnowanie j 
naczelnika, p ai 

z U j 
zbytszzna 
p. Hoitz'ess, który 
kazał brak taktu, 


moja pracę 
naé spotkań 
dostateczn e w 
Solidaryzuję się 


ETRE 


pozostałymi kolegami i składam k 
aske. 
Racz, Szanowny Panie Ređakto-. 
rze przyjąć wyrazy szacunku i p 
ważania. ; 


Ler. dent. Feks Seidengart. * 


wr pan, 


AL >. 
ZĘ j ui śr a" 


ini A me dzi lę 3 nie 
w SpSstemu „Taubet 
wysokości 


nacznej 
Boli rzucili n3 
Od wybuchu bomb 
Giowo został zburzony, 


mów odniost» znaczne 
POLI ki padły na boez- 


a a kže huk dał się słyszeć 
w ckłej Warszawie. Wypadków 
z ludźmi nie było. 


re Komunikacja kolęjewa między 
NoWoradomskiem — Cz „ęstochową — 
Xędzinem i Sosnowcem została przy: 
Wwrócona. 


3 fedzenia i palenia 


RAra są A. 
GuWĘ E 
otrzymać mogą hurtownicy 1 skłegdy - 


aa po cenach umiarkowanych 


złiawsskiege i S-ka, 
ul. piaga Bip, 27T, m. Da 


JĘŻUF 
pow. łą 


USCH go. gub, piotr: 
zabił 36 


„b. 


ub Grabów. 16%. dęczyckiego- 
dębowego lub brzozowego | 3 ;, na imig Łukasza Rrzj!, 
: alsy na Tozpaeayı na i 
na a Oferty Z- wWarun | Oferty. z pa skia- | kurs lasy, sig ; n Startynsti lat 34 sla-i 
kami składać w admini- dać w administracji „M. Kur- i A each próeż uu pa hy na mnyśle. Ktoby wiedział 
z uriera 2 ódy. > j > na proc aż > i chce, 
AR Z hodnia E 37. A jera Łódzkiego”, Zachodnia Ą a dział od S-ej da 6 ei no południu. | ŻA seed Zgierz, m “Gota” 
SR achodnia Ne 37 E A 7 Erara EnS sę ROG Ib = ić g 
Ía k y e i 
. E | = Mad m, sziadzć do adm spia K.i ę gd ipi pi e a a |. zi: nato paszport. wydany z gmi- 
> wa RITZ Q Fis Y > RECE: GO a-e O o arao i N iam py Pruszków. pow łaskiego. gub. 
Milyn eż lełctrycz ŻEBY Choroby Skórne, weng lub „D. S——14*. 3 ara SEZ gatun- piotrirawsi siej. na imię Władysława 
do mielenia razówki — ceny ryczne i niemoc pi iowa | j è Fiotrkowsza 145, 
y s "SEM wydany z gmi-. 
'umiarkowane, Nowo- Cegiel SBE, owie aagi I. 
niana M 86. . powróolf, j nu imię Teracogo Eu- 
W ci C iesiecy Leczecie trypes kex suoryzóm 
ciagu e22 T iR EF e Cze 
vI hiis Ta Ara 


. nauczy się Pan (Pani) mówić i wisad 
¿po niemiecku, francuska. ink aBgiel- 
sku. Warunki najdogońniejsze, Nsu- 

 -'ezyciel Atbert Leder, autor padreer- 


'niców naukowych. Dzielna 368, atf- 
oyna, m. 10, ad 12—1 1 od 6—-8-0j z 


zdkuszerka Ma3AŁYST 


z dynismem CGegarsiiej AS mo 
Seneji medycznej w Pioiros 
dzie praktykująca Ż0 lat przyj "Dy 
masaż. porody rozwinięcia biustu, pod- s 
gkorne zastrzykiwanie, udziela porat: SPA 
dyskrecja zapewnione. Andrzejs AB w 
m. 10 od J12—5, SOA Ba ia 


AE 


Przy. sypia mori wrale graj. mð 
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aioa PEIES 
8: SZLePiNŃ RÓ: 
i na 52 rubil wost? 


„owego Murieru 


 Siąwósci A ALU. ze iążga, Zoo dać, ro 


GEen ne a ZOP. ania ER ; 
*Pazinat pzizport, wydany z gminy 
Ém OE powiatu AR e 
domskiej, na imię Szmerji Gold- 
í m aciei, í 3137—11 
T ŻA DIA 


wydana Z fafrykt 
Wiadysława 


pała | Karta” 
Że Wagners, fa imila 
Adamszieco a ZEE zupiwóśńc laj 

Sinal pAsZaGri. "wydany z gmi- 
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